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WYBORY bO SENATU.

MLII? I POŁO!
Spełni liści ostatniej niedzieli obowiązek waszego sumienia, oddając głosy przy wyborach na listę 

Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej Na 8. Obliczenie głosów nic jest w całym kraju dokonane 
nie wiemy jeszcze, jak bidzie wyglądał nowy Sejm.

Ale w najbliższą niedzielę, 12 listopada, odbędą się po raz pierwszy w Polsce wybory do Senatu. 
Według naszej konstytucji każde prawo, uchwalone przez Sejm, pójdzie jeszcze pod obrady Senatu, który ma 
prawo je przyjąć albo odrzucić i odesłać Sejmowi z powrotem.

Tak więc ma Senat bardzo ważne prawa i może niejednemu złu zapobiec, gdy będzie miał więk­
szość narodową. Natomiast zły Senat może uniemożliwić przeprowadzenie niejednego mądrego prawa.

/tle  najważniejszem prawem Senatu jest udział w wyborze Prezydenta. Wyboru Prezydenta doko 
nać ma Sejm razem z Senatem na wspólnem posiedzeniu.

Głos każdego senatora przy wyborze Prezydenta liczy  się 
tak  samo, ja k  głos każdego posła!

Wiecie rodacy, jak duży wpływ na rząd mieć może Prezydent. Wystarczy przypomnieć, źc za poprzed­
niego Sejmu Naczelnik Państwa

nie dopuścił Korfantego do urzędu prezydenta ministrów.
Kto więc pragnie, by nowy prezydent nie był wybrany po myśli socjalistów i innych, a natom iast rzą­

dził, jak w Polsce przystało, zgodnie z wolą narodu i po chrześcijańsku — ten musi w nadchodzącą nie­
dzielę przy wyborach do Senatu oddać swój głos na listę

C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  Z w i ą z k u  Jedności  N aro dowe j .
Mr Q Lista Chrześcijańskiego Zw. Jedności O
I M i .  Narodowej do S E N A T U  nosi także O *
Pamiętajcie, że Senat, to jakby Sąd najwyższy, który będzie rozpatrywał, czy Sejm uchwalił dobre 

prawa, a zatem musi być złożony z ludzi mądrych i uczciwych, a takich macie na liście łft 8.
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W niedzielę  
na ó s e m k ę  
do SENATU!

M ą t zaufania grupy wyborczej, 
względnie jego zastępca , zasiadający 
w O bwodowej Komisji Wyborczej 
przy wyborach do senatu , musi mieć 
conajmniej 30 lat i posiadać upow aż­
nienie od pełnom ocnika listy sen a ­
ckiej.

W ciągu cz ternastu  dni *d og ło ­
szenia wyniku wyborów każdy w ybor­
ca m oże wnieść p ro tes t  przeciwko 
wyborowi posła lub wogóle wyborom  
w okręgu. P ro te s t  taki ma być w nie­
siony na pismis, lub zgłoszony ustnie 
do protokółu, na ręce przew odniczą­
cego Okręgowej Komisji Wyborczej j 
P ro tes t  zaś przeciwko wyborowi posła 
z listy państwowej, lub też przeciwko 
ustalonym przez Komisję P aństw ow ą 
wynikom wyborów, ma byś wniesiony 
na ręce G eneralnego K om isarza Wy­
borczego. Przewodniczący, względni* 
Generalny Komisarz, ogłasza p ro test  
w „ Monitorze* i w dziennikach miej­
scowych, wyznaczając 14-dniowy te r­
min do wnoszenia  zarzu tów  przeciw ­
ka treści tegoż. P ro testy  rozstrzyga 
Sąd Najwyższy, który m oże un iew a­
żnić m andat  lub głosowanie. Sąd  Naj­
wyższy unieważni wybór posła lub 
wybory zaprotestow ana: 1) jeżeli z e ­
słanie stwierdzone, ż* dopuszczono 
się przy wyborach przekupstw, w ym u­
szeń, fałszu lub jakichkolwiek pode jść  
w rozmiarach zdolnych zmienić wynik 
wyborów; 2) jeżeli wybory p rzep ro ­
w adzone zostały niezgodnie z p rzep i­
sami ustawy, a uchybienia megły 
wpłynąć na wynik wyborów. U niew a­
żniając wybory, Sąd Najwyższy jed n o ­
cześnie orzeka, czy głosowanie, wzglę­
dnie wybory, m ają być unieważniane 
w całym okręgu, czy też tylko w nie­
których obw odach . W razie uniewa­
żnienia głosowania i wyborów Mini­

s ter  Spraw  Wewn. zarządza  w ciągu 
14 dni wybory ponowne w tym okrę­
gu lub obwodzie .

W iadom ości  polityczne.
W« Włoszech faszyści  z e  z g o ­

dą  k ró l a  doszl i  do władzy.  Wódz 
fa szys tów,  Mussol in i ,  o tw o rz y ł  n o ­
wy r z ą d  n a rodow y  pod h a s ł e * :  
p ra ca ,  o s z c z ę d n o ś ć  i pokój .  P a r t j c  
wywrotowe,  o przedewszystk iem ko- 
m a n iz m ,  ponios ły zup e łną  k lęskę .  
L a d  w swej  zna czn e j  większości  
odnosi  się z z e a f a n ie m  do fa sz y ­
s tów.  P o r t r e t y  M a r k s a  i Le n ina  
zos ta ły  spalone.

Turcja ż ą d a  osunięcia  z K o n ­
s tan tyno po le  między so juszn icz ych  
władz adm in is t racy jnych  i żo ndor -  
merji .  To żądan ie  sp o tk a ło  s ię z 
o d m o w ą  pańs tw  s p rz ym ie rzonych ,  
k tó re  użyją  wszelkich  ś ro d k ó w  w 
celu u t r z y m a n ia  p o r z ą d k u  w K o n ­
s tan tyno po lu .  Daje się z a u w a ż y ć  
c o r a z  większe  z a o s t r zen ie  s t o s u n ­
ków pomiędzy rz ądem  A ngo ry  a 
sprz ymierzonym i.

W Angiji, gdzie po upadku  
rządu  L. Gcorge 'n  przyszl i  do wła­
dzy ko nserwa tyśc i  z B o n a r  Law em  
n a  czele,  zbl iża s ię t ermin  wybo­
rów,  k tó re  s ą  r o z p i s a n e  na połowę 
l i stopada.  Wybory p o k aż ą ,  czy 
obecny rz ąd  o t r z y m a  s ię przy wła­
dzy. Zwycięs two G e o r g e ‘a nie je s t  
d la  Polski  p o ż ą d tn c ,  gdyż ten pol i ­
tyk był dl« nas  zawsze  wrogo  

! usposobiony.
Losy Kłajpedy (nad b rzeg iem  

i m o rz a  Bał tyckiego,  pomiędzy Li- 
; twą a P r u s a m i  Wsch.) m a ją  s ię 
i w kró tce  ro z s t r z y g n ą ć .  P o l s k a  p rz ez  
| swoich d e lega tów  d o m a g a  s i ę , 'o b y  
\ K ła jpeda s t an o w i ł a  wolny o b s z a r  
j pod p r o t e k t o r a t e m  wielkich m o -  
j  ca r s tw ,  gdy tym czasem  Li twa p r a -  
■ gnęłoby p rzy łą czyć  ją do siebie.

Ślub Wilhelma II z ks iężn ic zką 
j R c u s s  odbył się na  z a m k u  w Doorn 
| (H olandja ) ,  gdzie p rz ym usow o  p r z e ­

bywa były c e s a r z  Niemiec.  Na tę 
u ro c zy s t ą  chwilę z j ech a ła  się r o ­
dzina ,  a między innemi  pow tó rn ie  
po zbaw iona  k o ro n y  k ró lowo  g re ­
cka ,  Zofja,  s i o s t r a  Wilhelma II.

Rząd litewski chce zmniejszyć

l iczbę m an d a tó w  po l sk ich  i ż ydow ­
skich,  aby w ten  sposób polepszyć 
sw oją  sytuację .  Jeś l i  to zo s t an i e  
wykonane,  to m nie j szości  n a r o d o ­
we no z n a k  p ro tes tu  u s tąp ią  z sej-  
m a  kowieńskiego.

Prawosławny motropolita ru­
muński zawiado mił  r z ą d  polski ,  żc 
przyjął  do  z a tw ie rd za j ące j  w iad o ­
mości  s a m o d z ie ln o ś ć  (antokefol ję)  
cerkwi  p ra w os ław ne j  w Po lsce .  
J e s t  to j ed en  k ro k  n a p r z ó d  do 
unieza leżn ieni a  k ośc io ła  p r a w o ­
s ł aw n e g o  w P o l s c e  od wpływów 
rosy jsk ieh .

Z chwili.
Wybory do sejmu, do senatu! 

Ważne to sprawy, od nich zależy, j a ­
ką d ro^ą  potoczy się bieg naszej hi- 
storji, czy płaszczyzną stałego rozwo­
ju, czy też po pochyłości ku zn iszcze­
niu i zatraceniu. Obydwie drogi mają  

i swoich zwolenników, swoich p raco w - 
| ników i wyznawców. P o  jednej spo- 
| kój, powaga, skupienie, świadczące o 

zrozumieniu przeżywanej chwili; po 
drugiej buta, tupet i, mimo zapew- 

I nień, pow tarzanych ustawicznie, że w 
1 nich jest duch twórczy, — bomby 
! rozbija jące drukarnie , by z nich nie 
i  mógł się rozchodzić  głos prawdy, któ- 
s rej się boją, jak  ognia.

Barnbemi zająć  się powinna 
straż bezpieczeństwa, a nas tu o b c h o ­
dzi zachowywanie się tych mężów 
zaufania ze strony lewicy, którzy je­
szcze w lokalu wyborczym tańczą  k o-  

| ło każdego wyborcy, aby go w chwili 
oddawania  głosu podpatrzeć  i na 
miejscu dopilnować, by ten w os ta ­
tniej chwili nie poszedł za g łosem  ro ­
zumu, lecz za nakazem  pertji. Lewica 
liberalizmem nie  g r z e sz y  n igdy  i n i ­
gdzie.

P rzew odniczącym  komisyj wypa­
dałoby więcej zwracać uwagi na z a ­
chowanie się mężów zaufania, by ci 
nawet cichej agitacji w biurze wybor- 
czem  już nie uprawiali. Mieli czasu 
dosyć. M.

O F I A R Y
Na pomnik K*. J. Poniatowskiego III kl. 
gimn. St. Niemca w Radomsku składa  

400 mk.

PIftfIDD na kartki magistrackie w Koope-
U UQI GH ratywie „Rzemieślnik".
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Kandydaci do Senaiu i
Lista JV1>. 8.

tbrie£ti)iiAski Swiązek lidnaiei 
Earodowej.

1. Ks. A LB R E C H T  JAN , lat 50, , 
Warszawa, Piwna 11.

2. L IP K O W S K I S TA N IS ŁA W , lat 
63, inżyn ie r-chem ik, Ł ód ź , E m ilji 5.

2. K A R P IŃ S K I S TA N IS ŁA W , lat 
54, bankowiec, Warszawa, Bank W spół­
dziel czy.

4. PU ŁA W S K I L U D O M IŁ , lat 52, 
re ln ik , Grzemiszew, pow. Koniński.

5. JAC K O W S KI A LE K S A N D E R , 
lat 47, adwokat, Warszawa. Żuraw ia  16

6. S U LIG O W SK I A D O LF , la t 64, 
adwokat, poseł, Warszawa, Dzielna 13,

7. K O C H A N O W SK I RO M AN, lat
45, ro ln ik , B ieduń, z iem i Brzezińskie j,

8. Dr. S K U LS K I JU LJA N , lat 49 
inżyn ie r ro ln iczy ,Ł ó d ź , Zagajnikowa 34

9. D O M A N IE W S K I KO N R AD , lat 
52, ro ln ik , Zapole, poczta Sieradz,

10 TU R S K I F R A N C IS Z E K , lat
46, przemysłowiec, Łódź, Grobowa 32,

11. P U T T O  S T A N IS ŁA W , la t 45, 
nauczyciel, Ł ó d i,  Zgierska 11.

12. S O ŁT Y S IA K  M IC H A Ł, lat 60. v 
gospodarz ro lny, Dobrzeć, gm. Kalisz.

Powyższa lis ta  okręgowa została 
przyłączona do państwowej lis ty  8 
Chrześcijańskiego Zw iązku Jedności 
Narodowej z następującym i kandyda­
tam i:

1. T R Ą M P C Z y t fS K l  W O JC IEC H  
la t 02, m arszałek Sajm u, Warszawa, 
Sajna.

t .  S K IR M U N T  K O N S TA N TY , 
lat 56, b. M in is te r Spraw Zagr., W ar­
szawa, K redytow a 5.

3. Ks. TEO D O R O W 1C Z JÓ ZE F , 
la t 58, arcybiskup, Warszawa, M iodo ­
wa 16.

4 . K IN IO R S K I M A R JA N , la t 54, 
prezes Centr. T -w a  Roln., Warszawa, 
M azowiecka 4 .

5. N O W O D W O R SK I S T A N I­
SŁAW , lat 48, sędzia sądu apelac., 
prezydent m. Warszawy, Warszawa, 
Smolna 15.

6. K A S Z N IC A  S T A N IS ŁA W , la t
47, profesor uniwersytetu, Poznań, 
G rottgera  2 i w ie lu  innych w ybitnych  
ludzi, znanych z pracy pożytecznej 
dla kraju.

Dla orjentacjl czytelników po­
dajemy numery list:

1 -— Polskie Str. Ludowe .P ia s t* .
J4 2— Polska P artja  Socja lls tycz.
74 3 —W yzwolenie (Thugutow cy).
74 4—-Bund (robo tn icy  żydowscy).
N# 5 — Kom unistyczny Zw iązek 

F ro le ta rja tu  m iast i wsi.
74 7— N arodowa Partja  Robotn.
74 8— Ch. Zw. Jean. N arodow ej.
74 10 — Unja Narodow. Państwowa.
76 11 — P oa le j-S jon .
76 12 —  Polskie C entrum .
74 13— P.S.L. lew ica S tępińskiego.
K i 14 —  C entrum  mieszczańskie.
76 15 —  Radykalno - Chłopskie 

stronnictw o Okonia.
Te 16 —  B lok m niejszości naro­

dowych.
76 20 —  Ludowcy żydowscy z 

P riłuck im  na czele.
76 21 —  N iezależni socja liśc i

żydawscy (kom uniśc i zamaskowani) z 
B. D robnerem  na czele.

76 24 —  Bezparty jny K om ite t 
W yborczy (L ista urzędników ).

Klęska listy Ni 12.
W okręgu Częstochowa— Radom ­

sko „C en trum  P o lsk ie * nie p rzepro ­
wadziło  ani jednego posła. Przyczyną 
tego jest postawienie na pierwszem 
m iejscu zupełnie n ieodpow iednie j kan­
dydatury, szczególniej w porówna­
niu z listą  76 8 . W tej sprawie reda­
kcja „G azety Radom skowskie j* ostrze­
gała zarząd N. Z. L., lecz nie w zięta  
pod uwagę naszego zdania. L ista bŁ 
12 zyskała jednak przeszło 16 tys ięcy 
głoeów i przy s iln ie jsze j ag itac ji na 
wsi, wśród zw olenn ików  .P ia s ta " czy 
.W yzw o len ia*, byłaby przeprowadziła 
choć jednego kandydata, co m ia łoby 
poważna znaczenie dla sprawy naro­
dowej. W tym  wypadku chyba p. Fr. 
Surm acki ustąpiłby m iejsca ks. Sę­
dz im irow i, k tó ry  zupełnie n iepotrze­
bnie zrzekł się pierwszego miejsca. 
Tymczasem w ięce j poświęcono uwegi 
m ie3tu, które i bez tego m yśla ło na­
rodow o, a aympatjq otaczało Nb 8, 
choć b y li także zwolennicy „C e n tru m *, 
lecz na tak sform owaną listę nie m o­
gli oddać głosu.

Przyczyny klęski ^trzeba szukać 
jeszcze g łęb ie j, gdyż i w innych okrę ­
gach, gdzie lista  „C e n tru m * m iała na

czele jednostk i w ybitne, jednak spo­
tka ł ją  ten sam los, co i u nas. P i­
sma o k ierunku Chrześcijańskiej Je­
dności upa tru ją  przegraną w samem 
założeniu .C e n tru m *, w jego ogó ln i­
kowych i po łow icznych hasłach w y­
borczych. O to „K u r je r  W arszawski* 
tak pisze w tej spraw ie:

„S ytuac je  polityczna była prze­
cież w ob liczu  w yborów  tak jasna, 
że zdawało się, żadnych ni# mogła 
budzić w ątp liw ości. Z jednej strony 
szła fa la  radykalizm u, z drugie j ros ły 
am bicje m niejszości n iem iecko-żydow - 
sko-kresowych.

Pierwsza zapowiadała nam nie 
ty lko  dalszy ciąg eksperym entów eta­
tystycznych i socja lnych, lesz wręcz 
ich natężenie. D rugie n iosły nam 
walkę o przebudowę Polski no pań­
stwo narodowościowe, czyli o grun­
towne osłabienie s iły państwowewej 
polskie j.

N ie było, nie m ogło być żadnej 
ta jem nicy, że żyw io ły  radykalne w 
kra ju  w zm ogły swą dzia ła lność, ro z ­
szerzyły pole swej ag itac ji i pom no­
żyły  swe uroszczenia. W miastach 

| kom uniści zaczęli g rozie  stanowi po- 
! siadania soc ja lis tów , a soc ja liśc i pod- 
| ważeś w pływ y Nar. P a rtji Robotniczej.
' Na wsi Piast drża ł przed W yzwole- 
I n iem , a W yzwolenie przed Okoniem .

Obok zaś radykalizm u —  n a c jo ­
na lizm  narodowościowy, znajdujący 
swój krańcowy wyraz w utworzonym  
bardzo jeszcze wcześnie, jakby b ło go ­
sław ione ostrzeżenie dla obyw ate li 
polakich, b loku p. G rynbaum a, Sere- 
brennikowa, szow in istów  ukra ińskich 1 
b. hakatystów, a podsycany tu i o w ­
dzie przez samych radykalistów  p o l­
skich.

Czy stw ierdzenie w porę tego 
stanu rzeczy było  m alowaniem  d jab ła  
na ścianie? N ie, boć w idz im y przecież, 
co sią sta ło. Prawie wszędzie tam, 
gdzie licy tow a li się radykaliści m ię ­
dzy sobą, zw ycięża li demagogowie 
krańcow i: P. P. S. góruje nad N.P.R., 
W yzwolenie b ije  Piasta, kom uniśc i 
dystansują bundowców, a m niejszości 
narodowościowe idą tłum n ie  ped 
sztandar b loku, lubo ich sum iennie jsi 
i p rzezorn ie js i przywódcy estrzegsją 
przed w ątp liw em i skutkam i tak p ro ­
w okacyjne j po lityk i.

I można też było  przewidzieć, 
że większość w yborców  polskich nie



St r .  4. . G A Z E T A  R A D O M S K O W S K A 8— niedzie la  12 l i s tooada  1922 r.

zadowol i  s ię  ogó ln ik ow emi  i po łowicz-  
ne m i  has łam i  w y bor cz em i ,  l ecz  z a ż ą ­
da  j a sny ch  f o r m u ł  i wy ra źn yc h  o d p o ­
wiedzi:  j e s t e śc ie  za  zw a lc z a n i e m  r a d y ­
ka l i zmu?  o p ow ia da c i e  s ię  p rzec iw u r o -  
• z c z e n i o m  ży dow sko  - n i e m ie ck o - uk ra -  
ińsk i m?  Je ś l i  tak,  to  z rz esz a jc i e  się 
do  so l i dn ego  odporu-

Pp.  c e n t r o w cy  zaś  mówil i :  t ak,  
a l e  do  sz e r eg u  n ie  s tanęl i .  S p e k u l o ­
wali.  T ak ty k ę  wzięl i  za  pol i tykę.  T e ,  
co mogł o  być  do p ie ro  wyn ik iem  s t a r ­
ci a sił p a r l a m e n t a r n y c h ,  czyli  e w e n ­
tua lny k o m p r s m i s ,  wzięli  za  pu nk t  
wyjścia .  No  i p rzegra l i .  A p r z e g ra n a  
ta obc ho d z i  nas  p rak tyczn ie  tylko z ■ 
dwu  pu nk tów  widzenia :  r az ,  że  u ję ł a 
coś  n ieco ś  g łosó w J e d n o ś c i  N a r o d o -  j 
wej ,  p rzyczyn ia jąc  s ię  w t e n  s p o s ó b  ! 
do  zwyc ięs twa  t ego  lub ow eg o  kan-  \ 

d y d a t a  r a d y k a ln eg o  czy b lo ko w eg o ;  
po w tóre ,  że  pozba wi ła  s e j m  w sp ó ł ­
p racy  kilku o s ó b  wy t r awn ych ,  k t ó r yc h  
wybó r  v ła  Nr.  8. by łby  za pe w nio ny" .

Zu pe ł n ie  p i s ze m y s ię  na  o s t a ­
tnie  zda n ie ,  ż e  p r zez  k lę skę  „ C e n ­
t r u m "  se jm  s t r ac i ł  ki lka o s ó b  w y t r a ­
wnych ,  k t ó r ych  o b e c n o ś ć  b y ła b y  b a r ­
dzo  p o ży te c zn ą  dla d ob r e j  sprawy .  
N ad to  b r ak  w s e jm ie  s i lnego  c e n t r u m  
nie wróży  p a ń s tw u  p e w n e g o  i s p o k o j ­
n eg o  rozw oju ,  nie  z a p o w i a d a  s i l nego  i 
n a r o d o w e g o  rządu,  a l e  oby  te s ło w a  
ok az a ł y  s i ę  n ie p ra w d z i w em i .  N i e d a l e ­
ka p r zysz łość  pokaże ,  czy o be c n y  
s e j m  da n a m  tak p o ż ą d a n y  m ą d r y  i 
m o c n y  rząd.

I f l i nn ta  karta b»zUrminowo u r lo p o w a  wy- 
aj j l l i ęid dana  przez 3 p. W. Kol. w P o z ­
naniu,  ca  nazwisko Józefa  Boehy s Woli 
Jankow sk ie j ,  gm. Brzeźnica. ,

Sprzedaifilp ™ v 0lP K i j , . r '
Ominą W ielgomłyny.
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Ludowa S zkota  Rolnicza 2 e t t a  
u  B iłgoraju.

B a r d z o  niski  s t a n  n as zyc h  g o ­
sp o d a r s t w  ma ło ro ln yc h ,  a n a d t o  p o w ­
s z e c h n ie  z n a n y  fakt ,  że  w g o s p o d a r ­
s twie  wie j sk iem „n ie w ia s ta  po d p ie ra  
t rzy węgły,  a m ę ż c z y z n a  tylko j e d e n "  
—  powinny  skłon ić  na sz yc h  g o s p o d a ­
rzy d o  szukan ia  d la  sw oich  có r e k  d o ­
b rej  3zkoły rolniczej .  Wś ró d  takich 
sz kó ł  wyróżn ia s ię  B i łgora j ska ,  (woj .  
L ub e l sk ie )  j e s t  o n a  p r z e z n a c z o n a  dla 
dz ie w cz ą t  wiej skich od  lat 16-tu,  p o ­
s i a d a j ąc yc h  z n a j o m o ś ć  cz y t a n i a  i pi­
sa n i a  o raz  c z t e r e c h  dz ia ł a ń  r a c h u n k o ­
wych .  Za  cal  sz ko ła  w Bi łg ora ju  p o ­
s t awi ła  so b ie  p r zyg o to w an ie  s a m o ­
dz i e lnych  g o s p o d y ń  ro lnych  o ra z  
ś w i a d o m y c h  swych  o b o w ią z k ó w  o b y ­
w a t e le k  k ra ju .  Kurs  11- to  m ie s i ę cz n y  
r o zp o c zy n a  s ię  15 s ty c zn ia  i t rwa do  
15 g rudn ia .  N au k a  j e s t  b ez p ła tn a .  N a ­
to mi as t  na pokryc ie  k o sz tó w  ca łk ow i ­
t ego u t r zy m an ia  n a l eż y  uiśc ić  100 ki ­
lo g r a m ó w  ży ta na mi es iąc .  Ktoby 
p r ag ną ł  d o w ie d z ie ć  s ię  o b l i ż szych  

s z cze gó ł ac h ,  n iech  z e c h c e  pofa tygować  

s ię  do  na sz e j  r edakc j i ,  gdz ie  zn a jd u je  

s i ę  s z cz eg ó ło w y p r o g r a m ,  Je ś l i by  dla 

ko go ś  p r z e s z k o d ę  s t a n o w i ł a  zbyt  d a l e ­

ka  o d le g ło ść ,  to są  p o d o b n e  szko ły  

bl iżej ,  a więc  np.  w Mir os ł aw ica ch  

(p od  K ut ne m ) ,  w Kio nc z y n ie  (p od  

K a l i szem) ,  w Koście lcu (pod  K o łe m )  

w tej  os t a tn ie j  m ie j sc o w o śc i  k ie ­

ro wn ic z k ą  szko ły j e s t  p. G e n s ó w n a ,  

o s o b a  ca łkowic i#  o d d a n a  n a s z e m u  lu­

dowi  i c i e sząc a  s ię  wielk iem z a uf an ie m  

w śr ód  uczen ie .

Groby żołnierzy.
O tr z y m a l i śm y  p r zed  kilku d n i a ­

mi z P io t r ko wa  list od  p p. p o d o f ic e ­
rów 25  p. p w sp ra w ie  g r o b ó w  żo ł ­
n ie rskich ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  w R a d o m ­
sku.  Z w ra c a ją  oni  uwagę ,  że  groby 
t e  są  z a p o m n i a n e  p rzez m ie sz k a ń c ó w  
nas ze go  mia s ta ,  o c z e m  świadczy  
b ra k  na le ży teg o  porządku .  O b ro ń c y  
Ojczyzny  zasłużyl i  so b ie  na  l epszą  
pa mięć ,  to też  to w arz ys ze  b r o n i ,  p o ­
zostal i  przy życiu z g or yc z ą  s twie r ­
dza ją  t en s m u t n y  fakt .

Nie  m o ż n a  nie  p rz yz na ć  racj i  p. 
pod of ic e ro m ,  więc  też  s p o d z ie w a m y  
się,  że  g łos  t en nie p r ze br z mi  bez 
e c h a  i n a s z e  o r g an iz ac je  sp o łe c z n e  
z a j m ą  s ię  d o p r o w a d z e n i e m  do  p o ­
rząd ku  g r o bó w  żo łn ie r skich .  O  ile 

; o b e c n ie  by łaby już  por a  sp ó źn ion a ,
; to n a l eż a ł ob y  w c z e sn ą  wiosn ą  za jąć  s ię  
j  gorl iwie tą s p r a w ą  S p o ł e c z e ń s t w o  nie 
I o d m ó w i  of iary p ien iężnej  na  t en  cel.

j - - - - - - - - - - - - - - - - - — . — — -

i Sikawka do nabycia.
Czterokołowa,  w dobrym stanie,  
z cylindrami mosiężnemi z w ę ­

żem ssącym i tłoczącym 
ZA C E N Ę  4 5 0  T YS -  MK 

Wiadomość w Redakcji.

Licy t a cja na konia.

V  czwartek d. 16 b. m. o g. i i  ra­
no odbędzie się w Kom Policji Pow.  

(ul. Powiatowa 4) sprzedaż

K o n i a  p o j a z d o w e g o
z publicznej licytacji (in plus).

Z  tygodnia.
Obiegły tydzień przedwybor­

czy możno śmiało nazwać waka­
cjami dla moralności  i sumienia.  
Wszystkie bowiem stronnictwa od­
sądzały s ię no wiecach od czci  i 
wiary i mówiły sobie bez ogródek  
impertynencje przez usta swych  
agitatorów. — Walko stronnictw o 
władzę nad krojem była niebywa­
łym popisem sztuczek i machinacyj,  
przeprowadzonych wszystkicmi  mo-  
źliwemi środkami.

W szerzeniu jednak kłamstw i

kolumnij dzierżyli prym agitatorzy  
„Wyzwolenia", od których możno  
się było dowiedzieć,  że Korfanty 
więził  Nocz.  Pi łsudskiego w A a -  
gdeburgu, że  gen. Józe f  Haller po­
zwoli ł  przerwać front pod Warsza­
wą i t p, brednie Nazwisko Na­
czelnika Państwo w ustach tych 
demagogów,  którzy gwałtem brali  
je w .obronę" przed żar łoczn ą  
„Chjcną", budziło niesmak i ubole­
wanie nad tok rtiedobranem towa­
rzystwem. — Do jakiego jednak 
stopnia doszła przewrotna agitacja 
przekonaliśmy się czytając ulotne

pisma p. Witosa, na czele których  
widniał portret papieża błogosła ­
wiącego P. S. L — Nie jedno po­
bożne serce zawahało s ię w swem  
postanowieniu.  A im o  to pragnienie  
zmiany obecnych stosunków 1 świa­
domość,  że posłowie P. S. L. nie 
potrzebują błogosławieństwa, bo 
takie porobili majątki, że bez niego 
bedą mieli błogosławiony żywot,  
zwyciężyły nawet obawę przed ka­
rą wieczną.  Napróżno pomysłowy  
p. Witos oczekuje  pomyślnych w ia ­
domości  z Radomska,  a gdy s ię  
dowie,  źe otrzymał  tylko kilka gło-
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Z P  Ł  fl W  N fl.
2Tor. własna.

N asza gospodarka w szkole ludowej.
Ozkoła w P ław nie  z a ło ż o n a  zos ta ł a  

z inic ja tywy Macie rzy Szk o ln e j .  Ł ad n y  
b ud y ne k  na  szko łę  po w s t a ł  dzięki  o f i ar ­
nośc i  ks i ęcia  St .  L u b o m ir sk ie g o  i p r a ­
cy tu t e j sz y ch  obywate l i .  N ies t e ty  - w o j ­
n a  sw oj e  z rob i ł a  B u d y n e k  zo s ta ł  zni ­
sz czony  p rzez wojska  aus t r j ackie ,  je-  j 
dnak  w cz as ie  okupac j i  o b yw at e le  j  
mi e j sc ow i  wra z  z n au c zy c ie le m ,  p | 
Ba r t os ze w sk im ,  b u dy nek  p rzyprowadz i -  j  
li do  p o r zą dk u  i s zko łę  u r uchomi l i ,  j  
Kierownik  szko ły  p. B a r t o sz e w sk i  p r o ­
wadz i ł  t a k ow ą  w z o r o w o  pod ka żd ym  
w zg lę d em .  Św ia dc z ą  fakty,  że  uc zn io ­
wie  po sk oń c ze n i u  szko ły  w P ła w n ie  
zdawal i  eg z am in  do  5. klasy g i m n a ­
zjalne j  D ra N ie m ca  w Ra d o m sk u .

P o  ob ję c iu  szk o ln ic twa  p rzez  r ząd 
polski ,  s zko ła  w P ław nie  po d n i es io n ą  
zos ta ł a  do  typu sz kó ł  s i e dm io le tn ic h .  
S t an o w is k o  k ie rownika  szkoły pow ie ­
rzono  p. Dłu b ak ow i ,  k tó iy  pe łni ł  te 
obow iąz k i  2 lata .  Z p r zykrośc i ą  t r z e ­
ba  zaz na cz y ć ,  że  w tym cz as ie  o b n i ­
żył s ię  po z i om  nauki ,  gdyż uczn iowie 
po  sk o ń c ze n i u  tej szkoły l edwie z d a ­
wal i  eg zam in  już tyiko do  4 klasy g i­
mna z ja lne j .  Ale  n a t o m ia s t  p. D. 'dbał 
o s t r o n ę  g o s p o d a rc z ą  i f in an so w ą  sz k o ­
ły. Z aw sz e  w kas ie  były p ie n ią dz e  na 
n ie z b ę d n e  po t r zeb y  szko lne.  P r z e r w y  
w n a u c e  z tych po w o dó w  m e  było.

O b e c n ie  k ie rownic two  szkoły s p o ­
czywa w ręka ch  p. Gn ie w osz ew sk i eg o ,  
m ie j s c o w eg o  obywate la ,  w yc ho w an ka  
S e m  U r s y n ow sk i eg o .  Mie szkańcy  P ł a -  , 
wna spodz iewa l i  się,  iż p Gn  p o p r o ­
wadz i  sz ko łę  w z o r e m  n ie z a p o m n ia n e -  i 
go p. B a r t osz ew sk i ego .  Nies te t y  - za-  i 
w iód ł  nasze  nadz ie je .  J u ż t o  w ro k u

sów z pewnością zawiadomi św- 
Piotra, oby zamknął  na zawsze  
wrota niebios dla naszych  niepo­
s łusznych wyborców. Mimo tych 
przewrotnych podstępów i rozbicia 
głosów przez wystawienie różnych  
list większość  s tanęła twardo przy 
l iście S* 8, która odnios ła z w y c i ę ­
stwo.

Mamy do zanotowania nawet  
znaki  nadprzyrodzone,  jakgdyby i 
duchy chciały zadokumentować  
swoją sympatję do prawicy, bo 
chłopiec rozlepiający socjalistyczne  
afisze uczuł,  no ostatnim stopniu

ze sz ły m po w a k a c j a ch  ro z p o c z ą ł  nau-  | 
kę w szko le  z 2 - c h  ty g o d n io w e m  o p ó ­
źn i en i em ,  w tym roku po pr aw i ł  się,  
bo  tylko tydz ień  później  lekcje rozpo-  j 
czął ,  al e za to zwoła ł  z e b r a n i e  rodzi -  | 
c ów  i ogłos i ł  p r ze rw ę  d w uty go dn iow ą ,  j 
tak z w a n ą  . k a r to f l a n k ę " .  R od z ic e  z a ­
p r o tes tow al i  p rzeciwko  roz len iwianiu  j 
dz ia twy  szko lnej .  P r o t e s t  pomógł ,  ale 
znó w po pa ru  dn ia ch  nauki  szkoła  i 
tak zos ta ł a  z a m k n ię ta  na czas  n i e o ­
g ran iczony ,  gdyż znów  ok aza ło  się,  żę 
n ie zb ę dn a  j e s t  r epe rac ja  dac hów ,  
p rzez k tó r e  w czas ie  de s z c z u  w o da  
dz ie c i om  za kołnierz  s i ę  lała Na si l­
ną  in te rw en c ję  ro dz i có w  p. Gn.  z w o­
łał  ze b ran ie ,  na k t ó r e m  w sk a z a ł  p rzy­
czyny  z a m kn ię c i a  szko ły  i o świadczy ł ,  
że  o s tan ie  b u dy nk u  po w iad o m i ł  w 
sw o im  czas ie  o d p ow ie d n i e  w ła d z e ,  
lecz p o t r ze b n yc h  f u n d us zó w  na r e ­
m o n t  szkoły  z nikąd nie o t r zymał .  
Z e b r a n i  r odz ic e  zrobi l i  p rzykre wy­
mów ki  p. k i e rownikowi ,  d l a cz eg o  w 
p or ę  nie zwoła ł  zeb ran ia ,  k iedy był 
cz as  z a r ad ze n i a  z ł em u,  zwłaszcza ,  że 
rodz ice  ch ę t n ie  p izyszl iby  z po tnoc ą  
m a te r j a ln ą ,  byle tylko n i e b y ł y  c z y n i o ­
ne n i e p o t r z e b n e  p rze rwy  w nau c e  
Nies tety  - głos  ro dz i có w  nie wiele  p o ­
mógł ,  bo  i tak szko ła  mus i a ła  być n ie ­
czy nną  w ciągu 3 - c h  tygodni  i zg ó rą  
400  dzieci ,  o raz  7 si ł  nauczyc ie l sk ich ,  
z m a r n o w a ło  18 dni  nauk i ,  a  m o ż n a  
p rzec ie  było r e m o n t  p r ze p ro w ad z ić  w 
czas ie  wakacyj .  S tw ie r dz i ć  tu n a l e ­
ży,  że  po z i o m nauk i  przy o b e c n y m  
k ie rownic twie  znó w s ię  obniżył ,  gdyż 
ucz n iow ie  z tej szkoły zd a ją  eg z am in  
już tylko do 3 k lasy g imna z j a ln e j

*  *
*

Ule ga ją c  żąda n i u ,  z a m ie s z c z a m y  po-

drabiny, zawrót głowy i zakreś l i ­
wszy w powietrzu piękną ósemkę  
wpadł głową do wiadra z klajstrem 
l w tym jednak wypadku zwycięży­
ła idea przebaczenia,  bo chłopiec  
nic odniósł szwanku na ciele tylko 
pędzel połamał się w kawałki.

Na koniec wypada wspomnieć  
i o tych, dla których ubiegła nie­
dziela była grobem dla ich ambicji  
i marzeń.  Nie jeden z kandydatów,  
z w ła s z c z a  z pierwszych miejsc, bę 
dąc pewnym mandatu,  zaw czasu  
sprawił sobie odświętne szaty, któ- 
reby go godnie w Warszawie re-

wyższ y  głos.  Mr- i e n s j -  g o sp o d a rc z e  
winny być sk ie ro w an e  w s t r o n ę  D o ­
zoru  S zk o l ne go ,  a ża le  na obn iżen ie  
po z i om u n au k o w e g o  mogły  być z<ała 
twion e  p rzez o dn ie s i e n i e  s ię  do  I ns p ek ­
to ra t u

Terrorystyoziis ^ m ck y .
Rzucanie bomb na drukarnie w 
Radomsku,  C zęs tochow ie ,  Rado­

miu i w Lublinie.
P ie rwszy  z a m a c h  na d r u k a r n ię  mia ł  

mie j s ce  w R a d o m s k u ,  sku tk i em  czego  
z d e m o n t o w a n a  zo s ta ł a  j e d n a  m a s z y n a  
d ruk ar s ka ,  o cz e m  w sw oi m czas ie  
pisa l iśmy.  Mim o tego . G a z e t a  R a d o m -  
s k o w s k a ’ r eg u la rn ie  wyszła,  jak r ó w ­
nież wsze lk ie  od ez w y i p lakaty N 8 
i 12 były na czas  w y k o na ne  Z a m a c h  
bandy ck i  chyb i ł  ce lu  N a r a ż o n y  zos ta ł  
tylko właścic i el  d rukarn i ,  p .Kanc ler ,  na  
po w aż ne  s tr aty,  tyczące s ię  r ep e ra c j i  
m as zyn y  i wpra wien ia  nowych szyb.

T e m u  s a m e m u  iosowi u legła  d r u ­
karnia ud z i a ło w a  „Kur je ra  Cz ęs toch .*  
w Cz ęs to ch o w ie .  R z u ca n e  b o m b y  z r o ­
biły wiele szkody,  j e dn ak  ,  K u r j e r “ 
s t a l e  bez p rze rwy  wychodzi ł

D ruk arn ia  . G o ń c a  Częs to cho wsk i  
go mia ła  szcz ęśc ie ,  gdyż po<tł.>ź > e 
b o m b y ,  wsku tek  wad l iwych  knotów,  
nie wybuch ły

W Lublinie  i w R a d o m i u  rz u c a n e  
b o m b y  wyrządz i ły w d r u k a r n ia c h  b a r ­
dzo  po w aż ne  szkody.  Wszys tk ie  w y b u ­
ch ły  tak s i lne,  że wszys tk ie  szyby  w 
tych b u d yn k ac h  a n aw e t  i w sąs i ed-  

! ni ch  wylec ia ły
I Z a m a c h y  n iewą tp l iwie  p rzypi sać n a ­

leży z b r o d n ic z y m  pr ze c i w n ik o m  p i sm

prezentowały,  sypał słodkie słówka  
wyborcom i gościł ich, dogadzając  
w czem tylko mógł — Niestety ten 
. języczek u wagi“. jak n zywano  
chętnie listę pewną, zamieni ł  się w 
prawdziwy język i wyciągnął  się w 
stronę nieszczęsnych kandydatów.

Gdybv ci panowie znali to 
staropolskie  przysłowie:

Nie pchaj się na afisz 
Kiedy nic potrafisz,  

uniknęliby przykrości,  jakie teraz  
i muszą znosić

D cl i i .
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narodowych, chcieii bowiem w ten 
sposób przeszkodzić pracę, uświada­
miającą w duchu narodowym przed 
wyborąmi do Sejmu.

Śledz two w tej sprawie trwa w d a l ­
szym ciągu.

*  #
*

Z polecenia prokuratora policja are 
sztowała p. Lenka ,  kandydata  na po­
sła z listy Nr. 2, P. P.  S.,  radnego 
i j ednego  z pracowników z drukarni  
H. Ka^clera,  rzekomo podej rzanych  o 
udział w zamachu na drukarnię H. 
Kanclera.  Sędzia śledczy po zbadaniu 
wyżej wymienionych polecił  wypuścić 
ich na wolność.

S ą d  doraźny w  M k I i u .
Odbyło 3ię posiedzenie Sądu  D o ­

raźnego,  na k tórem rozpat rywana  by­
ła sprawa Jana  i Jac entego  braci Miel­
czarków, mieszkańców wsi Wojnowice,  
posądzonych o zbrodnię zabójstwa i 
rabunku popełnioną na obyw.Cygarow- 
skiin z Gidel  i kupców powracających 
z ja rmarku z Pławna,  na szosie Cie- 
lętniki - Gidle.  Sąd  pod przewodn.  p, 
Marcoina,  po wysłuchaniu pięknie wy­
g łoszonego oskarżenia przez prokura­
tora,  oraz świetnej  obrony mec. Achen- 
bscha,  skazał  braci Mileczai-ków w wie­
ku lat 24 —  28 na dożywotnie cięż­
kie więzienie, uznając ich winnych 
zbrodni  zabójstwa i rabunku.

Skazani  nie przyznali się do winy i 
po ogłoszeniu wyroku rzucili się z 
rozpaczy na ziemię i krzykiem, że stą 
niewinni .

Energiczne dochodzenia  w tej sp r a ­
wie zaraz po napadzie podjął  komen. 
poi. p. Kwiatkowski,  dzięki czemu zo­
stali schwyceni  wspomniani  bandyci  i 
oddani  w ręce sprawiedliwości ,  która 
im wyznaczyła dziś zasłużoną karę.

Wyjaśnienie w sprawie rzekomego  
zrywania plakatów Nr. 8 przez ławni­
ka p. R. Najkrona, okazało się, iż w 
nocy przylepiono na ścianach jego do­
mu różne plakaty przedwyborcze Nr. 
2, 3, 16, 23 itp , nieepatrzone stem ­
plem magistrackim, co świadczy, że 
nawet nie wniesiona została opłata 
miejska, te plakaty polecił usunąć, 
jednak afisza Nr. 8 ze stemplem nie 
zniszazył i nie miał zamiaru wcale  
zrywać, a najlepszy dowód, że takowy 
jeszcze dzisiaj wisi.

Lepienie wszelkich plakatów, odezw  
itp., powinno mieć miejsce tylko na 
słupach ogłoszeniowych, lub tablicach 
na ten cel specjalnie przeznaczonych, 
oblepianie zaś ścian domów, okien, 
drzwi itp. powinno być zaniechane i 
surowo wzbronione.

Oświadczenie i wezwanie.
Ponieważ idea polityki eeatrowej przy wyborach okazała git  

I przedwczesną, ehcąo uniknąć eweatualuego zaprzepaszczenia g ło só w  
j przy wyborach do Senatu wzywamy naszych członków, sympatyków 
| i  mężów zaufania, by w dniu 12 listopada głosowali na listę łfc 8.

Zaznaczamy przyteiu, że głosow anie w dniu 5 bm. na listę  
12 aie wpłynęło  najzupełniej aa zuaaiejszeuie się  ilości m andatów.z  
listy  Aj 8, g d y  bowiem dodamy 5 2 .0 0 0  g łosów , jakie pad ły  na listę 
% 8 i 16 .000  g łosów , jakie padły  ua listę Ag 12, otrzym amy 68.000  
głosów , których czwarta ezęść w yn iesie  17 .000 , co nie dałoby  
czwartego mandatu, g d y ż  lista Aft 2 uzyskała  17 .900  głosów.

Puw. Hem. W it. tar. Sjed. Ltd. „Polskie Centrum”.
Wobęc n iepom yś lnego  reżul tatci  w ybo rów do S e jm u  dla listy Ni 1 2 , 

by u n ik n ąć  przy wybora ch  do S en a tu  rozbic ia  się g łosów grup n a r o d o ­
wych, wzywamy n a s z y c h  p r z y ja c ió ł  pol i tycznych do od dan ia  głosów 
swych w niedzie lę  dn. 12 b. m. na  listę wyborczą  8.

Z az n ac z am y ,  że  ró w n o c ześn ie  pos tawi l iśmy wniosek  do k i e ro w nik a  
Polskiego Cen tru m,  aby l i sta Ni 12 wycofana z o s t a ł a  i aby wydane z o ­
s ta ł o  ogólne has ło  g łosowania  na  listę Ni 8.

Stanisław Nowak, Bolesław Dzierzbicki.
C zęs to ch o w a ,  dn. 8-X b. r.

KRONI KA.
Węgiel drożeje i Słusznie nawoływa­

liśmy w in. wrześniu, aby każdy zao ­
patrzył  się w  węgiel na zimę, przewi­
dując,  iż cena  takowego w grudniu 

j niepomiernie wzrośnie.  Obecnie już 
| kosztuje korzec węgla 6900 m., ( sześć  
j  tysięcy marek).

W sprawie cukru. Straż Ogniowa 
Ochotnicza  prosi nas o zaznaczenie, 
że aczkolwiek T-wo Aprowizacji Miast 
przyznało na papierze członkom Stra­
ży pięć worków cukru, to jednak ta­
kowego w rezultacie Straż nie otrzy­
mała. 1 ak T-wo Aprowizacji Miast 
postąpiło wobec Straży Ogniowej.

Tyle od Straży Ogniowej. Nas to 
wcale nie dziwi, gdyż to nie pierwszy 
wypadek ignorowania instytucyj spo­
łecznych przez T-wo Aprow., które 
daleko chętniej lubi robić transakcje 
z różnymi .wojennymi kupcami*, niż 
z uczciwemi kooperatywami, organi­
zacjami społecznemi i t. p.

Co na takie postępowanie miejsco­
wego oddziału powie Centrala w War­
szawie?

.Indyjski Grobowiec*4. Jest to naj­
większy film świata i istotnie fenome­
nalny zarówno pod względem pomy­
słu i techniki, jak i wykonania. Nie­

słychany przepych dekoracji, kryszta­
łowa czystość i dokładność zdjęć, ha r ­
monijne tempo gry i widoczna dbałość  
o postawienie wiżji wzrokowej na po­
ziomie skończonej doskonałości. N ie­
samowity urok, jaki otacza osobę hin­
duskiego bramina „yOGI*. udatne 
wprowadzenie do akcji motywów ta­
jemniczej wiedzy -hinduskiej —  to 
wszystko, w połączeniu z koncertową 
grą znakomitych artystów, czyni z 
„Indyjskiego Grobowca* jedsn z tych 
fascynujących filmów, o których na 
długo pozostaje wryte w pamięć wra­
żenie.

Wspaniały ten obraz w 11 serjach 
grany będzie u nas od 10 do 19 bm.. 
włącznie.

Z Centrum. Czołowi kandydaci 
ks. Bliziński, ks. Sędzimir, ka. Star- 
kiewicz, ks. Dziennicki, poseł Wojda-  
liński — przepadli B. pramjar P on i­
kowski wybrany został na Litwie w 
okr. Święciańsktm.

Z N. P. R Narodowa Partja Ro­
botnicza uzyskała zaledwie 15 manda­
tów. Prezes tej partji dr. Tichna, b. 
poseł, przepadł przy wyborach.

Z Klubu Pracy Konst. Partja ta zu­
pełnie znikła przy wyborach. Żaden z 
grupy tej do Sejmu obecnego nie trafił.
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Wybory w Radomsku.
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U L I C E

NUMERY LIST WYBORCZYCH

blsfa 
Hr. 1

Liita

M

Lisia i Lista 
Hr. 3 i Br. 4

Lista 
Ir. 5

Lisfa 
Ir. I

Lista 
Ir. 1

Liita 
Hr. 12

Lilia
Ir. 16

Lilia 
Ir. 23

Lisia
Kr. 24

1
Rynek, Mineralna, 
R o l ia ,  S t r z a łk o w ­
sk a  i W ąwozowa 3 134 3 2 '4 19 305 15 485 174 2

2 Przedboreka
168 2 16 11 26 445 16 399 2 3 3 7

..-.rrr

3
Długa, Krakowska, 

P o lna  i S ta ra  
Droga 1 77 2 15 4 14 568 19 201 1 8 9 6

4
Bug»j, MiUezki, Pi®- 
trkowaka, Pr»db. Gli­

nianki, Stodolna, 
Strzelecka i Źr&dlaaa 265 * 31 26 568 10 4 5 34 7

5
CząBtackowska, 
Kaliska i Ż abia 101 11 o

6
26 447 23 5 0 9 305 6

6
Brzsżnlcka , Ż e la ­
za a, 1 Brzeźnickie 

G lin ian k i 214 7 5 2 5 16 430 14 113 125 9

7
D obryszycka ,  Ko­
lejowa, P o w ia to ­

wa, Św. Rozalj i 
i Badowa 1 223 14 1 2 4 2 8 3 4 7 15 110 35 9

Bartodzieje
489 24 21 60 504 53 50 5

Razem głosów
I

5 11571
1

71
I

4 7  ! 126 215 3614
! !

1 68  1912.1190 46

Na po ds ta w ie  d o t y c h c z a s o w y c h  
wyników ze wszystkich ok rę gó w ,  r e ­
zu l t a t  w y b o ró w  bez  list pa ń s tw o w y c h  
p rz e ds ta w ia  s ię  nas t ępu ją co :

P o l s k a  wybiera  3 72  pos łów,  z
k tó rych  p r z y p a d a  na: 

Nr.  1 ( P ia s t o w c y ) 57

Nr. 2 ( S o c ja l i ś c i ) 37

Nr. 3  ( W yz wo le n ie ) 3 5

Nr. 5 ( K om u n iś c i ) 2
Nr. 6 ( R a d y  lu dow e) 1
Nr. 7 (N.  P- R.) 15
Nr. 8 (Chrz. Z. J. Nar.) 139

Nr.  13 ( S ta p iń sk i )
Nr.  15 ( Ok oń )
Nr.  16 (B lok  Mniej sz . )
Nr.  17 (Żydz i  w Małop  ) 
Nr.  20  ( P r i łuc k i j )
Nr.  22 ( Z j e d n  k r eso w e)
Nr. 24  Ukra ińcy  ma łop o l s . )

1
4

53
14

1
1
5

Nr.  12 (Sku l s k ie go  i ka t . - lud . )  7

WIĘKSZĄ ILOŚĆ =

H a n d e l  Win

i t o w a r ó w  k o lo n ia ln y c h

ini eiiiii
RADOMSKO, Kaliska 13.

WYNIKI WYBORÓW 
Z CAŁEJ POLSKI.

R az em ;  372

Do t ego d o ch o d z i  72  p os ł ów  z 
list pa ś s t w o w y ch .  8 - k a  . 'otrzyma z li­
s ty  p ań s tw o w e j  p r a w d o p o d o b n i e  3 U .  
w o b e c  tego  w pr o w a d z i  do  S e j m u  r a - /  
zera około 170 p osłów .

Straż Ogniowa Ochotn. w Radomsko.

"oiTzFMząbu „KiN&ny"
W śr ó d  o b r a z ó w  f i lmowych  n ie k tó re  

nie są  o d p ow ie d n i e  dla  młodz ieży  i 
d l a t eg o  też b il e te rzy  m a j ą  pe l e c e n ie  
nie w p u sz c z a ć  jej na takie p r z e d s t a ­
wienia.  Tu ta j  j e dn ak  z a c h o d z ą  d o ść  
cz ęs te  n ie p o ro z u m ie n ia ,  gdyż mł od z i eż  
p rzych od z i  ze s t a rszymi ,  j a k e  o p ie k u­
nami ,  lub ro dz icami ,  k tó rzy  t ł u m a c z ą  
b i l e t e ro m ,  że  b io r ą  m ło d z ie ż  na  s w o ­
ją o d p o w ie d z ia ln o ść .  W ten  sp o só b  
spo tyka  3ię n iek iedy  n a  widowni  tych,  
k tó rzy  t a m  p o d c z a s  n ie k tó ry ch  p r z e d ­
s t a w ie ń  n ie  pow inn i  s ię  zna jdo wać .  
Ażeby na  p r zy sz le ś ć  nie p o w ta r z a ły  
się p o d o b n e  wypadk i ,  o g ła sz a m y  n i ­
nie jszym,  ż e  m ł o d z i e ż  b ę d z i e  w p u s z ­
c z a n a  na p r z e d s t a w i e n i a  k i n e m a t o g r a ­
ficzne tylko wtedy, gdy na afiszu b ę ­
dzie wyraźnie zaznaczone, że  obraz 
j e s t  dozwolony dla młodzieży. D la t e ­
go też p ros imy  upr ze j mi e  nas zych  
S z a n o w n y c h  G ęś c i  o zw r ó c e n ie  u w a ­
gi p rzy  cz y ta n iu  a f i szów na  t en d o p i ­
sek i ł a sk aw e  z a s t o so w a ni es ię  do  p o ­
wyższego,  aby  b i l e t e rzy  n ie  byli  z m u ­
szeni  do za w rac an ia  mło dz ie ży  z p r zed  
d rzwi  „K ine my "  do do mu .

Z A B Z Ą D  * K I N E $ Y “
w Radomsku.

1MUM1L
bom m ew  tu t

Feliks Miłoch
b. asystent D-ra Przybylskiego 

i D-ra Ajznera, zamieszkuje 

=  w BRZEŹNICY-NOWEJ. = =
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] n m  n i
St r aż  O g n i o w a  O c h o t n icza w Radomsku.  

 ..... -. I-sza S E R J A  -------  ~
W piątek, sobotę, niedzielę  i poniedziałek d. 10-11-12-13 bm. w  teatrze „Kinema”

I ID Y M I GROBOWIEC
mis te r jum  w  2  s e r j a c h  12 a k t a c h .  —  Obraz t e n  w zbu dz i ł  z a i n t e r e s o w a n i a  w e  w az y s t k ie h  m ia s ta c h  Europy .

G r a n y  z w ic lk i cm  p o w o d z e n i e m  p r z e z  m i e s i ą c  

c z a s u  w K in o  „ P A N “ w W a r s z a w i e .
R e ź y s c r j n  J o c  M aya ,  k t ó r e g o  p r a c o  t r w a ł o  n a d  

tym o b r a z e m  r o k  i s i e d m  m i e s i ę c y .

O S O B Y :

H e r b e r t  Rowland
I rena j ego  na r z ec z on a
Ayan,  Książe  z E s c h n a p u r a
Sar r i t i ,  Księżna
Ramigani ,  Yoghl
Mir rhja,  s ł uż ebn a
Mac Allan o f i c e r  angielski

OLAF FONSS 
M 1 A M A Y  
CONRAD VEIDT 
ERNA MORENA 
BERNHARD GÓTZKE 
LYA DE PUTTI 
P. RICHTER

W y s t a w i e n i e  i o p r a c o w a n i e  „ I N D Y J S K I E G O  G R O B O W C A *  p o c h ł o n ę ł o  3 , 0 9 6 , 6 7 7 , 9 3 l m k  ( t r z y  m i l -  
j a r d y ,  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  s z c l ć  m i l j o n ó w ,  s z e ś ć s e t  s i e d e m d z i e s i ą t  s i e d e m  tys i ęc y ,  d z i e w i ę ć s e t  t r z y d z i e ś ­

ci j e d n a  m k . )

P o c z ą te k  

dzielę o
w  M ąt ek  o g. 6 -e j ,  w  S ob o tę  o g. 4-ej ,  w  foie- 

g 3-ej  w  Pon i edz ia ł ek  o g. 6 - e j  w ie c zo re m .

1

W c e l u  u n i k n i ę c i a  
s i m y  o  p r z y b y c i e

t ł o k u  u p r z e j m i e  p r o ­
n e  p i e r w s z e  s e a n s e .

r° -  asg! 
e.

s S i

Z ; i W J ; i l 0 ju jr .j ł3 £ ,

Nin r j s z y m  p o d a j e m y  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  u r u c h o m i l i ś m y  w  P i o t r ­

k o w i e  k i l k a d z  e s i ą t  l a t  i s t n i e j ą c e

PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE i 
FABRYKĘ TEKTURY SHOŁOWCOWEJ.
s P ' z r d a z  p a p y  i s m o ł y  o d b y w a  s i ę  w k a n t o r z e ,  p r z y  A l e j i  3 - g o

7 \ a j a  Nr .  6

H. Z .  P A C A N O W S K I  i S Y N .

Dr. m e d .

S. ta bełski
(b. asystent prof Josefa w Berlinie) 

ul. Kaliska 38  
Choroby wewnętrzne, dzieci, skórne 

i weneryczne  
,,914” analizy krwi na syfilis.

Dla n i e z n i n o ż n y c h  u s t ę p s t w o
od ^—11 i od 3— 5 po południu

D O K T Ó R  
P A W E Ł  b K O N I A T O W S K I

w CZĘSTOCHOWIE 
ul f a n n y  iKarjl 21 (o b o k  T e a t r u  Pary*.)

choroby  w en e ry cz n e  i skórne  
P rzy jm u je  od * — 12 I o d  4 — 7 po pot.

Źródło Polskie”

ze

Nasza zi isada:  DuZy o l r d ł —  m aty  zysk.
Materjały męskie: Boston granat i
czarny, kamgarny spodniowe, na be­
kiesze, frencz Kołdry Koce Kapy- 

dywany

B Ł A W A T  P O L S K I
RYN EK  14.

HS8T Najlepszy czas do wyko­
rzystania zniżki towarów.

Niniejszem za w iad a mi a my ,

Sfc SOCHA,
z a m ie sz ka ły  w  N o w o r a d o m s k u ,  
p o d a j ąc y  s i ę  za  a g e n ta  T o w  
Akc.  Ubezpieczeń n a ż y c i e  „VITA” 
w W a r s z a w i e ,  nie j e s t  n a s z y m  
age n t e m ,  w o b e c  czego  o s t r z e g a  
s i ę  p r zed  za w ie r an ie m ubez p ie ­
czeń za  p o ś r e d n i c t w e m  wyże j  

wymien ione go .

I o w .  AHe. Ilbezpleczel) Vita
w Warszawie 

G łó w n a  R e p re ze n t a c j a  
w C zęstochow ie £

D  A R M o l ^
Mogą pozw olić  kopać  pieńki na  spółką. 

Pozw olen ia  daje Zarząd Dobr Jedlno.

T d ino tf t  k a r ta  pow ołania  w yd ana  przez P. 
iijjilfylu K. U. w Radomsku na nazwisko 
A le k sa n d ra  C hruście la  z Babczewa gm 
Kobiele.

Cbraffainnn chusteczką  b ia łą  zaw iera jącą  Om flliJulUIIU 6100 mk. oraz paszpor t  w y­
dany przez gin Radziechowice na  nazwis­
ko Józefy  Klodos z Radomska.

Redaktor i W ydawca M ichał Św iderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanciera w Radomsku.


